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Trzech zawodników iławskiego Arrachiona – Krystian Sikorski, Damian Kowalski i Łukasz
Makowski - wykorzystało wczoraj atut własnej hali, ale także swoje umiejętności, i wygrało
walki na gali Winner MMA! Od razu przypomniała się niemal identyczna sytuacja sprzed
roku. Niestety, porażki w walce wieczoru doznał wczoraj kolejny nasz reprezentant, Adrian
Błoński.

Drugi rok z rzędu w hali miejskiej przy ul. Niepodległości 11b odbyła się gala mieszanych sztuk
walki, organizowana dokładnie przez tę samą ekipę. W 2024 było to wydarzenie pt. Iława Fight
Night (wówczas Arrachion także zaliczył hat-trick w MMA, po wygranych Wiktorii Andruch,
Huberta Bracha i Adriana Błońskiego), a teraz – Winner MMA. Do gali doszło wczoraj (sobota
29 marca).

Trzeba przyznać, że na zeszłorocznym wydarzeniu publiczność bardziej dopisała, a frekwencję
znacznie podnieśli kibicie, którzy przyjechali za swoimi fighterami z Grudziądza, Brodnicy czy
Morąga. Na trybunach nie było zatem tłoku, ale fanów MMA i tak nie brakowało. Iława gotowa już
chyba jest na organizację cyklicznych wydarzeń związanych ze sztukami walki w takim wymiarze.
Tym bardziej, że nasi w hali nad Małym Jeziorakiem wygrywają!

Przed czasem swój pojedynek zakończył, jako pierwszy, Krystian Sikorski.



Zawodnik Arrachiona Iława, pochodzący z Nowego Miasta Lub., stoczył
dynamiczną walkę z Kacprem Cybulą (limit wagi: 120 kg) i wygrał w drugiej
rundzie po technicznym nokaucie.

Zaraz po młodym fighterze wyszedł kolejny reprezentant iławskiej filii klubu z Olsztyna, dużo
bardziej doświadczony Damian Kowalski. Tu jednak trzeba podkreślić, że ostatnią walkę iławianin
stoczył 6 lat temu i niektórzy mogli się zastanawiać, jak mu wyjdzie ten powrót do oktagonu. A
wyszło super!

Już przed walką z Oliwierem Woźnickim (-82 kg), Kowalski był mocno skupiony, ale też spokojny.
Tak też zachowywał się podczas walki – z zimną krwią realizował game plan i rywal musiał się
poddać w pierwszej rundzie.

- Akurat w sytuacji, gdy rywal odklepał, to Damian
wykonał dwie techniki kończące naraz: duszenie
trójkątne nogami, a przy okazji przechwycił rękę i
założył dźwignię prostą, tzw. balachę

- relacjonuje Dawid Tarasiewicz, trener zawodniczek i zawodników Arrachiona.

Karta walk tak się ułożyła, że kolejnym pojedynkiem (trzecim z rzędu) był również ten z udziałem
reprezentanta miejscowego klubu. Łukasz Makowski to jeden z największych talentów nie tylko w
iławskiej ekipie, ale także w juniorskiej reprezentacji Polski – pochodzący ze Złotowa (gm.
Lubawa) zawodnik dwa razy z rzędu zdobył mistrzostwo Europy w kat. junior -93 kg!

Łukasz z pozoru nie zachowuje się jak fighter – bardzo spokojny, kulturalny,
grzeczny chłopak. Ale dalej mierzący blisko dwa metry! W oktagonie zachowuje
to, ale też czuje się w nim na tyle dobrze, że walczy o swoje aż miło. Tym razem w
pokonanym polu pozostawił Dawida Matuszaka wygrywając w pierwszej rundzie
przez duszenie zza pleców – rywal odklepał, a sędzia zakończył pojedynek.

Trzy powyższe walki odbywały się w formule semi-pro. Natomiast w formule zawodowej toczył
pojedynek – i była to walka wieczoru – Adrian Błoński. Ambitny zawodnik Arrachiona Iława
rywalizował z Hamą Darą (-68 kg) na pełnym dystansie czasowym i niestety przegrał po decyzji
sędziów, jednak trzeba pamiętać, że nie była ona jednogłośna.
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